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Minister Skirmunt o sprawie Górnego Slaska I przymierzu polsko franeuskiem. 


M. Watezawa. (Telefonem). Minister spraw za- 
granicznych Skirmunt przyjął dziś przedstawi- 
cieli prasy i oświadczył im co następuje: „Jak 
majusiinicj muszę zaprotestować przeciwko po- | 

, jakoby Polska miala się zadewolnić 
iwiek, byle rychlem rozstrzygnięciem 
Sprawy, Górnego Śląska. W kolach rządowych ni- 
gdy o czemś podobnom nie myślano. Byłem wpraw 

ie przecńwnym dalszemu przewlekaniu sytua: 
cyi, przeciągalącej się już dwa lata, pragniemy 
bowiem roóswiązania prędkiego lecz i słusznego 
sarażem, ugodnego z literą traktatu i ścińló we- 
Mug wyników głosowania z dnia 20 III br. 

Cełem zaszkodzenia słusznej sprawie, prasa 
niemiecka posluguje się — zwłaszcza w oslainich | 
czasach — bezceremonialnemi kłamstwami. I tak 
korespondeńt ,„Vossische Zeitung” przypisał mi 
oświadczenie. jakoby w sprawie Górnego Śląska 
można było poprzestać na kompromisie, który za- 
iłowoli Niemcy i Polskę. W rzeczywistości po- 


wiedzałem  wprosi odwrotnie: Kormpromisowe 
załatwienie lej sprawy nie zadowolni ani Nie- 
miec ani Polski, 

Również stanowczo muszę zaprzeczyć tenden- 
cyjnym pogłoskom, jakoby 2 chwilą ustąpienia 
ministra Sapiehy miały uledz stosunki 
francuskie rozluźnieniu i jakoby osłabło zaura- 
nie, jakie Polska żywiła wobec Francyi. Nic po- 
dobnego nie zaszlo. Stanowisko moje wobec Fran 
cyi nie różnf się od polilyki moich poprzedników. 
Ścisły sojusz Polski z Francyą jest czynnikiem 
kardynalnym i przez nikogo nie może być kwe- 
styonowanym. Zresztą w ciągu mego krótkiego 
urzędowania miałem sposobność podkreślić w 
kiłku deklaracyach, że pierwszym warunkiem u- 
stalenia slosunku polsko-niemieckiego jest tzna- 
nie przez rząd Mzeszy tego podsiawowego faktu, 


na gruncie traktatu wersalskiego. 


Maerzennawcy władają wyznaczenie iii granicznej na O Slaska wiece Rady naj. 


Wobec niemożności ciojścia do porozumienia, 


Paryż. PAT. Havas donosi, że konferencya 
rzeczożnitywców dla sprawy Górnego Śląska 
ukończyła swe czynności, Wobec niemożności 
dojścia do jednolitego wniosku komisya pp- 
stanowiła przedłożyć Radzie najwyższej spra- 
wozdanie, w któremi podaje dodatnie į ujemne 
stróny różnych projektów rozwiązania sprawy, 
zostawiając Radzie najwyższej powzięcie osta- 
łecznej decyzyi. 


Francya zapewnia sobie Koks... 


Berlin. (E. E. Radio). „Baseler Nachrichten" 
stwierdzają, że rzeczoznawcy francuscy dojua- | 
gają się, by Polsce przyznać okręg gliwicki i 
Gabrski, a to z tego powodu, ponieważ w ten | 
sposób pragnie Francya zabezpieczyć sobie 
fłostawę koksu. 


0 niepodzielność obszaru przemysłowego. 


Paryż. (E. E. Radio). Szereg dzienników 
parygkicii stwierdza z troską, że angielscy i 
włoscy rzeczoznawcy są przekonani, Że cały | 
górnęśląski obszar przemysłowy przyznany | 
będzie Niemcom. Oświadczają się załema zwła- 
szczą angielscy czlonkowie komisyi, którzy są- 
dzą, że obszar przemysłowy nie może zostać 
W żadnym wypadku rozdartyma. [Francuscy 
rzeczoznawcy wysunęli natomiast następujące 
zasady: O ile postawioną zostanie zasada nig- 
podzielności obszaru przemysłowego, w lakim 
sazie musi on przypaść niepodzielnie Polste, 
ponieważ w powiatach oktaga tego ujawniła 
się większość polska. Na wypadek jednak upa- 
dnięcia jednolitości okręgu przemysłowego, li- 
nia graniczna przeprowadzoną by być musiała 
pd gminy do gminy w myśl wyników gloso- 
wania; 


Pisma paryskie nie tają, że powyższe sta- 
nowisko francuskie będzie tradnem do utrzy- 
manie webce zapalrywań Anglików I W lo- 
chów. Kempromisowego załatwienia tej spra- 
WY pĘZeź rzecz „nawców nie móżna oczekiwać. | 
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Wiochy poizucity gro. stony. 

ża ceną ustępstw na Wschodzie! 

W iedcit, (E. E.) Rząd włoski odstąpił osiatc- 
cznie i całkowicie od myśli przeprowadzenia 
projektu Sforzy co do podziału Górnego Śla- 
ska. Gabinet włoski ma nadzieję, że dzięki 
usiępstwom Włoch w stosunku do planu an- 
gielskiego co do Górnego Śląska, uzyskają 
kompenzaty ze strony Anglików w swej poli- 
lyce wschodniej, 

Kapital aagicicki ma G. Siąsku, | 
Byviom. (E. E.) „Wegweiser“ donosi, jakoby 
kapitaliści angielscy prowadzili rokowania o | 
nabycie jednej z kopalń węgla w powiecie ry- | 


jakim jest Ścisłe przymierze Polski z życ: 
| 


| bnickim, 


Rada najwyższa musi się zebrać bez otrzyma- 
nia wspólnej propozycyi rzeczoznawców, Wo- 
bec takiego stanu- rzeczy wszystko będzie za- 
leżało 6d tego, czy Lloyd George i Bononi po- 
dzieląć będa zapatrywania swych przedstawi- 
celi w komisyi rzeczoznawców. Gdyby tak by- 
lo, w takim razie trudno będzie i ciężko o osią- 
gnięcie porozumienia w lenie Rady. 

Paryż. PAT. (Havas). Wobec pogłosek, ja- 
koby Rada najwyższa ze względu na trudno- | 
ści porozumienia się rzeczoznawców zamic- 
rzała rozwiązać sprawę górnośląską w ten spo- 
sób, aby części bezsporne oddać Polsce, wzglę- 
dnie Niemcom, a resztę obszaru wziąć pod ad- | 


pnipistracyg  międzysojjuszniczą, zauważą 
„Temps“, że takie rozwiązanie sprawy byłoby 


tylko wtedy możliwe, gdyby zgodziła się na to 
Polska i Niemcy. Tymczasem i Polska i Niem i 
cy domagają się definitywnego rozwiązania | 
kwestyi górnośląskiej. 

londyn. PAT. (Reuter). Konterencya domi- 
niów zaakcepiowała stanowisko rządu angiel- 
skiego w kwestyi Górnego slaska. | 
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Miyzyy w dramacie górnośłąskim. 


Kraków, 7 sierpnia. 

(is) Dramat górnośląski zbliża się nareszcie 
ku kryzysowi. Jutro już rozpocznie się w Pa- 
ryżu ostateczne może zmaganie się sił, które 
dla przyszłości Polski mieć będzie znaczenie 
pierwszorzędne. 

Czy zwycięży czysta sprawiedliwość? Czy 
zwycięży wyłącznie siła i interes? Czy i w ja- 
kiej mierze dramat zakończy się kompromi- 
sem, idącym po wypadkowej rozbieżnych sił 
i interesów? Czy i w jakiej mierze do wielobo- 
ku sił wprzęgniętą będzie także idea sprawie- 
dliwości i jaką będzie jej moc w odrnęcie wiel- 
kich egoizmów państwowych, z których każe 
dy przyobleka się w loge „świętości“? 

Oto pytania, które dręczą w tej chwili rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej, a na równi z nim 
każdy kierunek polityczny bez wyjątku, każ- 
dego uświadomionego obywatela polskiego bez 
różnicy narodowości. 

Jeśli kiedykolwiek aksyomat, wedle którego 
proroctwo w polityce jest rzeczą płonną i nie- 
pewną, okazał się słusznym, to w sprawie pór- 
nośłąskiej należy go zastosować w wysokiej _ 
mierze i ograniczyć się do objektywnego od- 
ważenia i osądzenia widomaych sił, jeśli się nie 
pragnie w sposób demagogiczny grać na ner- 
wach społeczeństwa, szarpanego dzień w dzień 
całą gamą wiadomości, od  buńczucznego, 
lekkomyślnego optymizmu począwszy a skoń. 
czywszy na anemicznym, desperackim pessya 
miźmie. 

Sąd nasz o stanie sprawy w przededniu kyy- 
zysu musi niestety ze stanowiska postulati 
sprawiedliwości, uwidocznionej mniej więcej 
w tzw. linii Korfantego wypaść niekorzystnie, 
jeśli... jeśli... (wszak takie zastrzeżenie zawsze 
jest wskazane, jak długo nie stoimy wobec fa- 
ktu dokonanego) w ostatniej chwili to, co dzi- 
siaj jeszcze w Londynie i w Rzymie jest spra- 
wiedliwością, a co Polska słusznie jako gwalt 
odczuwa, nie zostanie w mig przekreślone, ja- 
ko niezgodne z traktatem wersalskim, Prawni- 
CY bez trudu znaleźliby w tym wypadku no- 
wą argumentacyę, któraby jasno (naturalnie!) 
wykazała, że co dotąd było jasne, jest ciemne 
i na odwrót, W tym względzie do zmiany 
frontu nie byłoby przeszkody. d 

Mało jednak jest nadziei, by taka gwalto- 
wna zmiana frontu nastąpiła. Główna przy- 
czyna nie leży zdaniem naszem ani w tych 
istotnych gospodarczych walorach górnoślą- 
skich, które stronie zwycięskiej mają posłużyć 
do wzmocnienia gospodarczego  ałanowiska, 
ani nawet w tem, że Francyi chodzi o NZUO- 
cnienie Polski a Anglii o niedopuszczenie sle: s 
zupełnego (rzekomo) pogromienia tac, BU 
wreazcie w tem, czy traktat weznałski będzie 
odnośnie do sprawy, górnośląskiej marszony, 
lub zastosowany, bo w tym punkcia postani 
wienia uie są tak bezwzględnie sprecyzowane, 
by na zwawolną, pozorami sluszności udokia- 
rowame interprotacye nie pozostawało miejsch, 
lecz przedewszystkiem w iem, że sprawa góre 
nośląska stała się wskulck upjvwu czasu £ 
nagromkdzenia bocznych, w recczy samej g 
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śórnym Sląskiem nic współnego nie mających 
problemów politycznych zawistna próbę sił 
{między Anglią i Francyą o supremat w Eu- 
ropie. 

Tu leży, zdaniem naszem, punkt wyjścia 
fla całej sprawy, tu leży całe jej niebezpie- 
czeństwo. Wszystkie inne przyczyny są wpraw | 
dzie ważne, lecz drugorzędne i sląd to pocho- 
dzi, że Francya, która niejednokrotnie parla 
ku szybkiemu rozwiązaniu sprawy górnoślą- 
skiej (przyspieszenie plebiscytu!) w chwilach 
politycznie dla siebie wygodnych, teraz roz- 
paczliwie, a jak doiąd bezskutecznie, doniaga- 
ła się odwleczenia sprawy i to wbrew opinii 
rządu polskiego, wypowiedzianej faktycznie 
(choć nie formalnie) przez usta nieostrożnego 
p. Korfantego. 

Do tej zaś próby sił Francya jest w tej chwi-. 
li słabo uzbrojoną. Powiadamy „słabo“, bo i | 
jej nie brak argumentów siły. Będą one jednak 
niewystarczające. 1 dlatego Fruncya, skoro | 
przegrała kampanię o odroczenie posiedzenia 
Rady najwyższej, wznowi zapewne swe usiło- 
wania na samem posiedzeniu. Temu celowi 
ma służyć sprawa wysyłki wojsk. Jeśli się 
Francyi uda postulat ten przeprzeć, to zyska 
ona czas choćby j nie nazby długi. do skoku. 
Może zaś tymczasem Grecy poniosą klęskę pod 
Konstantynopolem, może się rozbiją rokowa- 
nia z de Valerą, może wybuchnie znowu strejk 
w Anglii, może w Indvach wybuchną rozru- 
ehy a bolszewicy poślą posiłki Turkom, może 
uda się jej w międzyczasie wytrącić Anglii z | 
rąk inicyatywę i ster w chytrej i mądrej po- 
łityce, oddalającej Belgię i Włochy od Francyi, 
może kupieckie Włochy dadzą się skaptować 
przelicytowaną ofertą bezpłatnej ekspłoatacyi | 
żelaza, cynku, ołowiu, węgla, merkazytu i soli | 
górnośląskiej, słowem może Lloyd George, sta- 
jacy jutro twarz w twarz przed Briandem w | 
chwili, kiedy na wewnętrznym i zewnętrznym 
horyzoncie politycznym Anglii prawie, że nie 
widać chmur, i stąd czerpiący całą swą pew- 
ność, nie pozbawioną pikantuego cynizmu i 
szyderczej grzeczności, za miesiąc, za dwa, 
obarczony kłopotami nowymi, stanie się ule- 
glejszym i powolniejszym. | 

Do tego celu zmierza i zmierzać musi gra 
Francyi. Przyjęty przez Anglię wniosek fran- 
cuski wybrania rzeczoznawców był błyskotli- 
wem, lecz pustem zwycięstwem Francyi, a, 
nieszkodliwem i taniem ustępstwem ze strony | 
Anglii, a w rzeczy samej był niczem innem, 
jak przynętą zawieszoną na wędce angielskiej ; 
po to, by Francyę skusić i przywabić na plac 
boju, rozpocząć się mający jutro na Qai 
d'Orsay. 

Obawiamy się, że taką samą przynętą był 
wspomniany wyżej, pierwszy punkt porządku 
dziennego: wysyłka wojsk na Górny Śląsk a | 
nota onegdajsza rządu angielskiego i włoskie- 
go w Berlinie tylko symulacyę, mającą na ce- 
łu uprawdopodobnić szczerość i 
chytrość. Czy mamy rmacyę, okaże się może; 
już jutro. 
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Tak tedy linia Korfantego ma w tej chwili 
mało widoków sukcesu, przyczem dła toku 
sprawy jest rzeczą prawie że obojętną tak to, 
że my ją jako jedynie sprawiedliwą uważamy, 
jak też to, iż butni Niemcy nazywaja ją „„ma- 
niacką,  bezwstydną,  bezczelną, oszalałą” 
(wahnwitzig, unverschämt, frech und toll" 
„„Frankfurter Zeitung“ Nr. 569). 

Rola Włoch w jatrzejszej walce przy zielo 
nym stole władców świata będzie taką. jaką | 
ma języczek u wagi: przechyli się w tę stronę, 
po której na szali leżeć będzie większy ciężar, 
większa siła i większa przynęta. W tym wzglę- 
dzie niema sie co łudzić. I na ten atawizm i 

Skirmunt nie nie poradzi. 

Jakież zatem będzie stanowisko Anglii? Au- 
łentycznej wiadomości rzecz jasna, dotąd nie 
mamv. Po prasie naszej pokutują dziesiątki 
ioformacvi „z najpewniejszego źródła”. Je- 
dno jednak jest pewne: że najlepsza dla nas 
propozycya angiciska — jest dla nas złą. I fe- | 
fü się nie mylimy, to propozycya angielska 
pójdzie w kierunku prowizoryum odnośnie do 
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okręgu przemysłowego. Prowizorya są bowiem 
wypróbowaną specyalnością angielską, daw- 
niej występującą pod dźwięczną formą: „,ste- 
ry wplywow“. Takiem prowizoryum był Gi- 
braltar, Suez, Malta, Cypr. jest nim obecnie 
Gdańsk, Mezopotamia, będzie nim zapewne 
Helgoland, a kto wie, czy także nie okręg prze- 
mysłowy Górnego Śląska. 

Anglia ma silne nerwy, we pracuje entuzya- | 
zimemi, rozsnuwa swe sieci jak pająk, spokoj- | 
nie i uporczywie. Prowizoryum leży na linii 
jej tradycyi i dlatego za niem przemawia pra- | 


Pred doniostomi rokowaniani delegacji arabskiej zsyonisiąmi w Londynie, 
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wdopodokieńsjiwo: jest ono bowiem oięcieng 
formalnie eleganckiem, najmniej’ godzącem w 
ambicyę przeciwnika nadzieji wolne wrota zoa 
stawiającem, a w treści — ciosem twardym $ 
konsekwentnym. 

Dramat zatem zbliża się ku kryzysowi. Poła 
ska zaś jutro kroczyć będzie niestety w cieni 
Francyi. I w tem leży dramatyczność kryzye= 
su — dla nas. Polska bowiem jest czynną bos 
haterką w kraju, którego los jutro się rozstrzys 
ga, a będzie jutro niemym, dalekim słucha: 
czem i widzem dramatu — na Quai d'Orsay: 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“). 


Londyn. (Ż. B. K.) Wkrołce nasiapi tu spot- į 
kawe przedstawicieli Komitetu Wykonawcze- 
go Organizacyi Syonistycznej z członkami de- 
legacyi arabskiej, mającej przybyć w tych i 
dniach do Londynu. Celen spotkania będzie 
znalezienie punktu wyjścia dła porozumienia 
żydowsko-zrabskiego w Palestynie,  któreby, | 


sad EST z w" 
Poseł sowiecki E.achan przyjęty przez min. Skirmanta. ; 
M. Warszawa. (Telefonem). Dziś w godzi- 
nach popołudniowych poseł sowiecki Kara- | 
chan złożył wizytę ministrowi spraw zagrani- 
cznych Skirmuntowi. Rozmowa trwała blizko 

godzinę. 

M. Warszawa. (felefonem). Poselstwo ro- 
syjskie w Warszawie wzięło się bardzo gorli- 
wie do wystawnego urządzenia hotelu rzym- 
skiego, w którym zostało pomieszczone. Ku- i 
puje się kosztowne eleganckie umeblowanie i 
to bez targu. 


Wyjazd polskiej tolegacji reewadwacyjcej do Moskwy. 
M. Warszawa. (Telefonem). Polska delega- 
cya reewakuacyjna i specyalna wyjadą do Mo- 
skwy w poniedziałek dnia 8 bm. Na czele obu | 
misyi stoi b. minister p. Olszewski. 


Posestwo polskie przybyło do Moskwy. 


M. Warszawa. (Telefonem) Poselstwo pol- 
skie przybyło do Moskwy we czwartek rano. 
Pomieszczenia przeznaczone dla członków po- 
selstwa są znośne, zbyt są jednak ciasne (70 | 
pokoi, podczas gdy przedstawicielstwo sowie- 
tów w Warszawie oirzymało 90 pokoi) i do 
tychczas nieuprzątnięte. Członkowie poselswa 
mieszkają tymczasowo w wagonach na dwor- 
cu kolejowym. Władze sowieckie ułatwiały 
podróż i przewóz rzeczy. Pierwsza rozmowa 
oficyalna z Cziczerinem odbędzie się w sobotę 
wieczorem. 

| 


Pomoc dla obywateli polskich w Rosji 


Warszawa. PAT. Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje: Po otrzymaniu 
wiadomości z Rosyi o klęsce głodu į o zagraża- 
jacej epidemii cholery, delegacya polska do 
spraw repatryacyi otworzyła komunikacyę mię- 
dzy Warszawą a Moskwą, aby nieść pomoc oby- 
watelom polskim w Rosyi i na Ukrainie i przy} 
muje w tym cełu przesyłki. 


Wyktycie gniazda szpiegowskiego w Warszawie. 


M. Warsazwa. (Telefonem). „Przegląd Wiecz.” 
dowiaduje się o wykrycin na ul. Żórawiej lokalu, 
w którym mieściła się jedna z licznych organiza- 
cyj szpiegowskich w Polsce. Rewizya ujawniła 
sporo materyału interesującego i charakterysty- 
cznego dla pewnych ster i wpływów obcych w 
Polsce. Zaleziono m. in. dokładne piany dyslo- 
kacyjne wojsk na ealem terytoryum Rzpltej z nie 
którymi azczegółami dotyczącymi składu liczeb- | 
nego wojsk itd. Prócz tego wykryto tam skład | 
bibuły komunistycznej i sprawozdanie z obrad © 
stalniega zjazdu III-ej międzynarodówki, co 
wskazuje na żywą i szybką komunikacyę między 
szpiegami a Moskwą. cu znaleriono pod- 
czas i pewne sumy pieniężne w rublach. 
carskich i sowieckich, markach polskich i nte- 
mieckich oraz dolarach. Kilka osób aresztowane 
i węzczężu energiczne śledztwo. 


umożliwiło pokojową pracę dla odbudowy 
kraju. Angielskie ministerstwo kolonii bardzo 
interesuje się tą konierencyą, a w kołach poli- 
tycznych wyrażają nadzieję. że uda się zna- 
leźć modus vivendi między oboma narodami 
i pogodzić aspiracyc syomistów z ambicyami 
arabskiemi. 


Znowu podwyższenie taryły 
kole'owej i pocztowej. 

M. Warszawa. (Telefonem.) Prezydyum Ra- 
dy ministrów uchwałą z dnia 5 bm. poleciło 
ministerstwu kolei i misterstwu poczt podnieść 
taryfy od dnia 1 września br. 


Pomoc cia urzędników państwowych. 


Warszawa. PAT. Rada ministrów na posiedze» 
niu w dniu 5-go sierpnia br. w uwzględnieniu ro- 
snącej drożyzny postanowiła przyjść urzędnil.oma 
państwowym z pomocą i wypłacić zasiłek jecna- 
razowy w wysokości zasiłku przyznanego w lip- 
cu, ponadta podwyższyć znacznie mnożnik dra~ 
żyźniany. 


Z uchwał zjazdu kolejarzy. 
Przeciw ekscesom na Kolejach, za przyjęciem 
wydalonych funkcyonaryuszy narodowości nie 
polskiej, 
M. Warszawa. (Telefonem). Zjazd kolejarzy, 
który onegdaj zakończył tu swe obrady. powziął 
m. in. następujące rezolucye: Zjazd proteomig 
przeciw wydaleniu po okupacyi niemieckiej s» '- 
regu robotników kolejowych jako naenależącyh 
do narodowości polskiej, oraz wzywa rząd da 
przyjęcia ich z powrotem do służby i za zapłae 
cenia im odszkodowania za cały miniony czas. 
Zjazd protestuje najenergiczniej przećlw eksce- 
som na kolejach, zwróconym przeciw pewnej czę- 
ści pasażerów Obie te rezolucye wręczyła dele» 
gacya zjazdu wraz z innemi rezolucyami pr mie- 
rowi Witosowi, 


Odpowied gen. Żeligowskiego na notę min. Skirmuata. 


M. Warszawa. (Telefonem). Generał Żeli« 
gowski przesłał polskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych odpowiedź na żądanie Ligi nar, 
w sprawie wydalenia obywateli polskich z ada 
ministracyj i armii Litwy środkowej. Gem 
Żeligowski oświadcza w nocie, że „wobec tak 
daleko idących wymagań Ligi narodów, nie 
mogę jedynie na siebie wziąć odpowiedziala 
ności w tej mierze, i zasięgnę opinii miejsco= 
wej ludności przez przedstawicieli samorząw 
dów. Po uzyskaniu tejże, nie omieszkam za- 
komunikować jej ministrowi", 


Z Górnego Sląska 


Paryż. PAT. (Havas). Generał de Marinis 
objął prowizorycznie kierownictwo misyi mię» 
dzykoalicyjnej w Opolu. 

pon w: E.) Komisya aliancka 
z dniem 4, 8. granicę górnośląską dla samo» 
chodów osobowych i ciężarowych. 

Berlin. (E. E aaa Sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych zaprzecza radiotelegraft. 
cznej wiadomości francuskiej, donoszącej a 
koncentracyi wojsk niemieckich i 

Sląska, * 
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NOWY DZIENNIE 


Kokłerencya państw bałtyckich 
w Helsingforsie. 


Kraków. 7 sierpnia. 

IWykluwanie się związku państw bałtyckich 
stanowiło proces, klóry od zarania swego ścią- 
gá? tia siebie baczną uwagę polskiej polityki 
zagranicznej. Państwa bałtyckie bowiem, jako 
powstałe na gruzach Rosyi carskiej lączył nie- 
Qen wspólny inieres z Rzecząpospolitą połską, 
m rozwiązanie wielu zagadnień w stosunku do 
Rosyi sowieckiej, spadl.obierczyni dawnego 
kmperyam rosyjskiego, stanowiło cel wspól- 


nych wysilków. Lecz konflikt polsko-litewski | 


m jednej strony, a częste nieporozumienia mię- 
dzy Polską a Łotwą z drugiej, stanowiły przez 
długi czas silny mur, który odgradzał Polskę 
od państw bałtyckich i utrudniał nastanie har- 
monijnego i twórczego współdziłania. Nieje- 
dnokrotnie gromadziło się tu tyle materyału 


pelnego, iż zdawało się, że wykładnik wspól- | 
mego działania nie tak rychło da się odnaleźć. | 
Nie brakło też fermentów, które parły świado- | 


i 


| 


j 


| 


mie i celowo ku trwałej seperacyi pańslw bał- | 


fyckich od Polski. 


Takim też był nieulajony 


cel konferencyi, jakie odbyły się niedawno w | 


Rydze i Rewlu bez współudziału Polski. Lecz 
Wszystkie te zamierzenia nie obaliły możności 
porozumienia i z Polską. Oto w ostatnim cza- 
sie odbyła się w Helsingforsie konferencya 


państw bałtyckich i Polski, tym razem znowu 


bea współudziału Litwy, konferencya, która 

dla przyszłego ułożenia się stosunków pomię- 

dzy odnośnemi państwami pierwszorzędne po- 

siada znaczenie. Z ramienia Polski brał w kon- 

cą udział podsekretarz 

9 L s 
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Onegdaj p. podsekretarz stanu Jan  Dąbski, 
przyjął przedstawicieli prasy warszawskiej, któ- 
rym udzielił szeregu iniormacyi odnośnie do kon- 
ferencyi pańsiw baltyckich, odbyjej w pieaiagog 
sie. 

Cel konterencyi. 

W konfereńcyi wzięli udział przedstawiciele 
Polski, Fislandyi, Estonii i Łotwy. Obrady do- | 
tyczyły ustalenia stosunków, wynikających bądź | 
g traktatów, zawartych między powyższemi pań- | 
stwa, — Udział nasz w tej końferencyi warun- 
zuje położenie Polski. Niepodległość pańsiw bał- 
tyckich leży Ra lini} interesów Polski. państwa 
bułtyckie doskonale to rozumieją, stąd leż wyni- 
ka wzajemne między temi pańsiwami zbłiżenie. 

Btosmuck do Rósyi. 

Związek państw bałtyckich — wyjaśnia p. Dab- 
ski — nie ma żadnych tendeńcyi agresywnych, 
odnosi się tø również do Rosył. W rosyjskie spra- 
wy nie mieszamy Się i nie mamy zamiaru się 
mieszać, nie tylko dlatego, żeśmy się do tego 70- 
bowiązali trakiatem ryskim, ale także i dlatego, 
by żyć z Rosyą w stosunkach pokojowy ych. 

Sprawami rosyfskiemi zajmowano się o tyle, 
iż stwierózórń, Że pogłoski o ogólnej mobiliza- 
cyi są cześciowo przsadzone, częściowo nie uza- 
dnione. Niema EA o hgresywnyćh 
Rosyi w stpsunku do 
zachodnich. i 

Głód w Rúsyi. 


Konferencya szeroko zajmow ała się sprawa 
Głodu w Rosyi. Po obszernej dy skusyi przyjęto 
rezolucyę następującej treści: 

„(Biorąc pod uwagę straszny głód oraz epide- 
mie, któremi Rosya jest nawiedzona i bedąc żda- 
nia, żb dła ludności Rosyi jest absolninie 
konieczna, państwa reprezentowane na koniercn 
cyi w Hełsingforsie oświadczają swą gotowość 
do udziału w międzyarodowej akeyi, zorganizo- 
wanej w tym celu“. 

Wzajotine stosunki państw bartyckich. 

Kwestya umów i traktatów między państwami 
bałtyckiemi była na konfereneyi szeroko omawia- 

na. Każdy z reprezentantów państw bałtyckich 
dro» jakie traktaty zawarte pomiędzy po- 
szczegółnemi państwami, bądź też pomiędzy gru- 
pami państw. 

Ze strony attorytatywnej stwierdzońo, że ani 

iędzy poszczególtemi państwami, ani też po- 

ędzy grupą państw traktaty z Liwa nie zo- 
mtały zawarte, zarównó traktaly poóllitezne, jak 
4 traktaty militarne. 
„Baństwe reprezentowane 


na  konfereńcyl w 


stanu p. Jan | 


l 
ł 


| 
| 
| 


zaniarach | 


jej sąsiadów północnych i | 


Helsingforsie zobowiązały się do komunikowania 
sobie wzajemnie treści układów, jakie ewentual- 
nie będą zawarie pomiędzy pańslwami  bałtyc- 
kiemi. 

Wspólność interesów politycznych, 

W dalszej części konferencyi stwierdzono 
wspólność interesów politycznych i ekonomicz- 
nych państw bałtyckich. Celem rozszerzenia koo- 
peracyi państw, reprezentowanych w Helsing- 
łorsie i skoordynowania ich polityki zagranicz- 
nej posłanowioro urządzać peryodyczne konieren- 
oye. Nnsiępna konferencya odbędzie się w War- 
szawie w listopadzie lub grudnia rb. Wniosek 
ten postawili ministrowie finlandzki i estoński. 

Stosunki ekonomiczne. 

Obszernie traktowano spruwy ekonomiczne. W 
tym względzie powzięto rezolucyę treści następu- 
jacej: 

„Konferencya ministrów spraw zagranicznych, 
wyraża życzenie, ażeby umowy już ukończone 
bądź będące na ukończeniu jaknajprędzej or | 
zowano i by w majbliższej przyszłości Razi, | 
traktaty handlowe, ekońtotniczne, komunikacyjne 


i konsularne pomiędzy państwami, reprezentowa- | 


nemi na konferencyi'. 

W tym względzie wyrażono na konierencyi ży: 
czenie, aby w najbliższym czasie oczyniono w 
łatwienia komunikacyjne pomiędzy Warszawą a 
stolicami państw bałtyckich. 

W toku konferencyi podsekretarz stanu Dąbski 
i minister spraw zagranicznych łotewskich p. 
Meyerowicz odbyli naradę w sprawie slosunków 
komunikacyjnych. Ustalono pogląd na sprawę u- 
dogodnień komunikacyjnych pomiędzy Warszawą 
a Rvga. 

Państwa bałtyckie i Liga Narodów, 


Następnie omawiano sprawę wspólnej politykł 
w Lidze Narodów oraz sprawę ułatwienia przy- 
jęcia Estonii į Łotwy do Ligi Narodów. 

W zakończeniu swych informacyj podsckretarz 
stanu Jan Dąbski podnosi działalność pp. prezesa 
gabinetu finlandzkiego, ministra spraw zagrani- 
cznych i podsekretarza stanu, którzy w znacznym 
stopiu przyczynili się do powodzenia konferen- 
cyi państw bałtyckich, jak również podnosi dołwą 
wolę pp. ministrów Estonii i Łotwy. 

W czasie konterencyt delegaci mieli możność 
komierowania z prezydentem republiki Finlandz- 
kiej, który z niezmierną życzliwością i zaintere- 
sowaniem Śledził przebieg konferencyi. W czasie 
drogi powrotnej delegacya polska złożyła wizytę 
pp. prezydentowi Estonii, prezesówi gabinetu i 
ministrowi spraw zagranicznych. 


Piąty Zjazd krajowy syonistów Polski. 


Preliminarz budżetowy organizacyi syofiskiej w Polsce. 


Zjazd w Łodzi uchwalił, jak już wczoraj 
donieśliśmy, następujący budżel Organizacyi 
syońskiej w Polsce na rok następny: 


WYDATKI: 


Urzątl palesityński 9.600.000 
Przygotowanie robolników dla Pa- 

lestyny 9.000.000 
Subwencya dia „„Hacefiry* 6.000.000 
Subwencye dia rozmaitych stowa- 

rzyszeń syońskich  (organizacyi 

rałodzieży itp.) 3.000.000 
Na agitacyę i podróże agitacyjne ,„ 6.000.000 
Biuro ceniralne 3.600.008 
Sekcya przesylek pieniężnych 1.800.000 
Wydział polityczny 2.400.000 
Biuro prasowe 2.400.000 
Różne wydatki 6.200.000 | 


Razem Fra 50.000.000 | 


Ponadto przedlozcy został kouferencyi do 
zatwierdzenia budżet na cele kulturalne, za- 
wierająćy uastępnjące pozycye: 

Na szkolnietwo ludowe 36.000.000 
Instruktorzy szkolni 5.000.000 
Kursa wieczorne dla nauczycieli 

i literatura pedagogiczna dla nich  4:000.000 
Przygotowawcze kursa feryalne dla 

nauczycieli 3.000.000 
Szkoły dla treblanek 2.000.000 
Seminaryum pedagogiczne 12.000.000 
Różne wydatki 800.000 
[xancelarya i personal 4.000.000 
Tygodnik dla dzieci _3.000.000 


Razem Jaarek 53.000.000 


Ogólna więc suma wydałków wynosi 109) 
milionów marek. 

DOCHODY: 
Boshód z mów ugitacyfjnych .000.006 


3.000,000 
25.000.000 


Gzesne ze szkól ludowych 
Miesięczna zbiórka szkolna 


Z wydawn. „„Achiasać'” 3.000.000 | 
Danina progresywna 50.000 sze- 
klowców 72.000.000 


j 


; Razem marek 409.000.000 
Stanowisko Hitachduthu. 


Dekłaracya Dra A. Kacenelsóna, odczytana na 
piatem posiedzeniu Zjazdu. 
„Hiłachdut' jest młodym ruchem w Polsce, 
który jednoczy żywioły, zmierzające do siwo- 
rzenia żydowskiego spoleczeństwa roboinicze- 
go w Palestynie. Apelujemy w pierwszym rzę- 


| 
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dzie do żywiołów, dla których hasło nasze nie 
jest czczym wyrazem, lecz głęboką potrzebą 
indywidyuałną, W ten sposób pojmujemy po- 
jęcie „,pionierstwa', wypisane na naszym 
sztandarze. Nie jest to aktywizm tzw. „akty= 
wistycznych* żywiołów, grupujących się w 
Londynie około organu , Trybuny“, w Polsce 
zaś około t. zw. „Merkaz Hapoel -Hacair". 

Przy tej sposobności chciałbym w imieniu 
światowego związku „,Hitachdut Hapoel-Ha- 
cair-Ceire Syon“, jakoteż w imieniu tow. 
Sprincaka, reprezentującego „Hapoel Ha- 
cair“ w Palestynie, oświadczyć, że grupa Mer- 
kaz Hapoel-Hacair" nie ma żadnego związku 
z „Hitachdutem” i org. „Hapoel Hacair“ w 
Palestynie, i naszem zdanicm- nie przyslugu- 
je jej prawo powolywania się na bardzo odpo- 
wiedzialne imię naszych towarzyszów pale- 
styńskich. 

Konferencya przekonała nas o tem, jak wiel- 
ką przyszłość ma przed sobą nasz ruch w Pol- 
sce. Nie prowadząc prawie że żadnej propa- 
gandy ani też kampanii wyborczej, przybyli- 
śmy na konferchcvc, jako najwieksza frakcya, 
licząca przeszło 80 członków. Głosu naszego 
słuchają z uwagą wszystkie ugrupowania na 
konfereńcyi. Żywimy nadzieję, że w najbliż- 
szej przyszłości dokona się konsolidacya sil- 
nej organizacyi Hilachdutu w caiej Polsce. 


Postulaty nasze na konferencyi wypływają z 
hasła, sformułowanego w ten sposób, że we 
wszystkich sprawach palestyńskich sioimy na 
gruncie wielkiej narodowej polityki ludowej, 
uważającej za swój cel osialeczny  wybudo- 
wanie pracującej Erec Israel. Sprzeciwiammy 
się t. zw. „fachowemu” kierunkowi w syoni- 
żmie, zmierzającemu do wybudowania Palce- 
styny na czysto kupieckich zaszdach, w szeze- 
gólności przy pomocy inicyatywy prywatnej. 
Uważamy za nieodzowną konieczność natych- 
miastowe stworzenie wielkich narodowych 
funduszów, któreby umożliwiły szeroką imi- 
gracyę i kolonizacyę w Palestynie. opartą na 
zasadach własnej pracy na gruncie narodo- 
wym. Za laki fundusz uważa „Hitachdut“ 
Keren Hajesod, poświęcając mu od pierwszej 
chwili jego powstania wszystkie swe siły. 
Fundusz, ten będący symbolem naszego oby- 
watelstwa w Palestynie, nakłada na każdego 
Żyda obowiązek współudziału przez złożenie 
części swego mienia, jako podatku narodo- 
wego. 

Co się tyczy problemu iinigratyjnego żąda- 
ary nieograniczonej, wolnej imigracyi dla pro- 
duktywnych żywiołów, w pierwszej zaś linii 
dła naszych pionierów, którzy musg 
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mać należyte poparcie polityczne. moralne i 
materyain1e 

W sprawie kolonizacyi występujemy, jak 
dawniej, w obronie konieczności stworzenia 
żydowskiego jiszuwu pracującego, a nie klasy 
prżedsiębiorłów żydowskich, wysługujących 
się robotnikiem arabskim. Z wieloletniego do- 
świadczenia wiemy, że inicyaiywa prywatna 
„w Palestynie doprowadza do wzmocnienia 
przedewszystkiem obcych pozycyi robolni- 
czych. Robotnicy palestyńscy nie mają absolu- 
tnie nic przeciwko wprowadzeniu prywatnego 
kapitału do kraju, który to kapitał ma stwo- 
rzyć możliwości pracy dla imigrantów. Fakty- 
„cznie jednak rzecz biorąc, nie widzimy w go- 
lusie dążności przeniesienia kapitału do Pa- 
łestynmy dla budowy kraju. W ten więc sposób 
zatraca cała walka. prowadzona dokoła spra- 
wy inicyatywy prywatnej swe istotne zna- 
czenie. 

Po konflikcie w Ameryce, który wszystkich 
przekonał o fałszu stanowiska amerykańskie- 
go i t. zw. „busines-syonizmu , spodziewamy 
się, że na Kongresie latwiej nam będzie prze- 
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; nasze stanowisko we wszystkich aktual- | 


nych kwestyach palestyńskich, a temmsamem 
stworzyć możliwosci natychmiastowej, twór- 
czej pracy w Palestynię na wielką skalę. 


Prof. Bromberg o syońskiej pracy kulturalnej. 


W debacie kulturalnej na środowem  popołu- 
dniowem posiedzeniu Zjazdu wybiło się na czoło 
przemówienie profesora  Bromberga - Bytkow- 
skiego, który wywodził: Szanowne <gromadze- 
mie! W bardzo nieszczególnych warunkach rozpo- 
czynamy debatę. Muszę otwarcie powiedzieć, iż 
czynię Zjazd odpowiedzialny za tak nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności i że referaty w sprawie tak wa- 
żnei były wygłoszone wobec pustej sali. Tyle się 
już wygłaszało niepotrezbnych dyskusyi, że te- 
r z jesteśmy zmęczeni i pragniemy z natury rze- 
cty skrócenia debat. Widzę, że sprawa naszej 
„ 'acy kulturalnej została zepchniętą na szary kąt. 
Nale'itokhy się jednak zastanowić nad podstawą 
mas. ch teoretycznych przesłanek kulturalnych. 
Chciałem kulka refleksyi rzucić na tę sprawę. Mó- 
wiono tutsj o wyniku deklaracyi Balfoura. Za- 
sługi przypisujemy mężom stanu, których zasługi 
mie chcę tu umniejszyć. 

Czy możemy jednak wyobrazić sobie, że naród 
żydowski sprawę palestyńską mógłby  zawdzię- 
czać jednemu człowiekowi? Sądzę, że nie. Bo de- 
klaracya Balfoura nie jest świstkiem papieru, 
lecz nowem pojęciem, które nie zejdzie z kart hi- 
storyi. Bo w ręku każdego Anglika, który umie 
czytać, znajduje się nasza biblia i nasi prorocy. 
Nasza kultura, ta kuliura o kiórej dziś tak mało 
mówiono, wróciła nam dziś nasz kraj. Proszę 
państws — mówi się tn o pracy krajowej. Ja oso- 
biście jestem przeciwny tej polityce, tego przełe- 
wania pustego w dziurawe, jednak zasługi na- 
szych posłów zmniejszać nie mogę. Praca ich 
jest tragiczna. 

Była jednak chwila w Warszawie, gdy każdy 
Polak uchylał czoła przed Zydem, a były to chwi- 
le, — gdy w Warszawie wileńska trupa wysta- 
wiała „Dybuk* Ańskiego. Ten szacunek, który- 
śmy zdobyli, świadczy, iż Polacy umieli ocenić 
nsszą kulturę. Nasza praca polityczna, o ile ma 
być owocną, musi być skierowaną kn Palestynie 
i w swej lwiej części być poświęconą działalności 
kulturalnej. Jeżeli ktoś chce pracować na innych 
polach, to może to być pożyteczne i niepożytecz- 
ne, ale tylo pracą kulturalną możemy utrzymać 
stanowisko nasze w rozprószeniu. 

Cała istot: gs blemu tkwi w tem, że u nas pra- 
ea kulturalna zepchuięta została w szary kąt. To 
musi się zmienić, Winniśmy przyjść do przekona- 
nia, że w tem leży istota naszej pracy, a otworzą 
się przed nami nowe światy. Proszę państwa! 
Wspomnę tu tylko sztukę Ańskiego „Na pograni- 
czu dwóch światów”. Ale to jedna dziedzina, która 
leży n nas odłogiem. Kto się zajmuje żydowskim 
teatrem? Kto tworzy? Nikt. Dopiero znalazła się 
grupa ludzi dobrej woli i w warunkach tak cięż- 
kich dla narodu żydowskiego zajęła się tworze- 
niem nowej sceny. Wieln z nich już nie żyje, wie- 
łu z nich złożyło broń. Jeżeli się przypatrzymy 
dekoracyi tej sali w chwili tak ważnej, jak kon- 
ferencya Syon. to da jakiegoż dochodzimy wnio- 
aku? Któż z nas ma pojęcie o smaka, o kulturze? 
To w.zystko wskazuje za kompletny zanik naszej 
mitury Bo kto się u nas troszczy o sztukę sło- 
sowang, o artysiów, 3 Czego żyją, ca robią? Da 


| 
| 


NOWE DZIENNIE: 


RW 


czego dążą? Gdyby bylo inaczej mielibyśmy sza- 
cunek u narodów, wśród których żyjemy. Gdy 0- 
tworzyłem wystawę, miałem sposobność zobacze- 
nia się z zastępcą ministeryum sztuki. Z jakim 
szacunkiem się de nas odnosił, żeśmy w dziedzi- 
nie sztuki, a nie wałki, zrobili jeden krok na- 
przód. Mimisteryum sztuki uznało za stosowne 
przysłać swego zastępcę i powitać nasza prace 
kulturalną. Bo dotychczasowa nasza praca golu- 
sowa po gała na zręcznych przesuwań w walce. 
Ale my teraz musimy jąć się pracy politycznej, 
która może nas utrzymać na dawnym poziomie 
kuiiury. 

Zwracam się z gorącą prośbą do prezydyum. 
żeby sprawy szkolnej nie traktowało po maco- 
szemu, lecz żeby się nia zajmowało. Musimy dą- 
żyć do hebrajskiego zacząwszy od 1-szej klasy 
szkoły początkowej, aż do szkół Średnich. Rezolu- 
cya Winna być przyjęta w tym duchu. Później bę- 
de miał zaszczyt przedłożyć rezolucyę, któraby 
poleciła podnieść sprawę naszej najwyższej in- 
slytucyi naukowej tj. wszechnicy jerozolimskiej 
Nie chcę motywować jej z powodu braku czasu. 


A S 


Zresztą umotywowana jes to w sereach naszych. , 


Jest pożądanem, by prócz szkół ludowych i Śre- 
dnich stworzyć także szkoły fachowe, 
brak tak dotkliwy odczuwamy. Wkońcu należy 
poruszyć sprawę podręczników hebrajskich. Dzię- 
ki inicyatywie prywatnej, Dr. Braudego, weszła 
ta ostatnia sprawa na dobrą drogę, ale daleko 
uam jeszcze do tego, byśmy byli zadowoleni. Win- 
nismy popierać wszelkie instylucye artystyczne, 
a człowiek, mający w tym kierunku uzdołnienie 
powinien być popierany przez kierownictwo na- 
czelne. Jeżeli się przypatrz ;my hebrajskiej książ- 
ce, to razi nas jej zewnętrzna forma. Niema n nas 
nikogo, ktoby się zajmował drukowaniem Kslą- 
żek, a drukowane są one w haniebny sposób. Bo 
zewnętrzna forma taksamo jak tresć działa na 
nasz umysŁ Ale czy nasza zewnęłrziia Kuliura 
zupełnie nas zadawala? Szkoły mogą tu dopomóc, 
ale niewicle. 

Należy więc stwarzać takie insiytucye, któreby 
dorosłym podawały kulturę. Któż się troszczy oto, 
jeżeli nie inicyatywa prywafna? Bo z ludzi kie- 
rujących nikomu nie wpada na myśl, by stworzyć 
instytucyę szerzącą kulturę i oświatę wśród sze 
rokich warstw. Teatr, o którym mówiłem, unl- 
wersytet powszechny, seryę odczytów  polrzeba 
organizować. I to jest zasadnicze zadanie. Cen- 
tralny Komitet winięn się zająć tem, by sprawa 
ta była przeprowadzona z większa gorliwością i 
zapałem. Zapytajmy się swego snmienia. Co zre- 
biliśmy w tym kierunku? Nałeży tworzyć Towa- 
rzystwa naukowe mające za zadanie tworzenie i 
krzewienie nauki żydowskiej w języku hebraj- 
skim. To są moje postułaty i krytyka oparta na 
smutnej obserwacyi Bo jeżeli dotychczas, to nie 
zostało podjęte, to przyczyną tego zjawiska nie 
jest zła woła, lecz zła oryentacya, która panuje 
na obecnej konferencyi oryentacya materyalisty- 
czna. a chciałbym ażeby nasza oryentacya goluso- 
wa była oryentacyą duchową. 


Interpelacja w angielskiej zbie gmin w sprawie 
cenzury palestyńskiej, 


L. Wiedeń. (Telefonem). Z Londynu dono- 
szą: Na posiedzeniu Izby gmin zainterpełował 
poseł Keeuworihy ministra kolonii, czy jest 
mu wiadomem, że eenzuta palestyńska dotkli- 
wie daje się we znaki tamtejszym pismom, 
skreślając nie tylko ustępy omawiające stosu- 
nek do polityki rządowej, lecz także artykuły 
i telegramy, zawierające zagraniczne wiado- 
mości polityczne. Interpełacya wskazuje w 
dalszym ciągu na skreślenie przez cenzurę pa- 
lestyńską mowy, wygłoszonej przez miinistra 
Churchilla w Izbie gmin, jako akt bezprawia. 

W odpowiedzi na tę interpełącyę oświadczył 
podsekretarz stanu ministerstwa kolonii, że 
zaostrzenie cenzury w Palestynie umotywowa- 
ne jest naprężonymi stosunkami, jakie w 
kraju od pewnego czasu zapanowały. Co się 
tyczy skreślenia mowy ministra Churchilla, 
oświadczył w dalszym ciągu przedstawiciel 
rządu, że w tej sprawie zasięgnie dokładniej- 
szch informacyi, poczem poda je do wiadomo 
ści Izby. 
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„Dwugroszówka” grozi 
ogniem i mieczem. 


Warszawska „Gazeta Poranna (Dwa Groszej* 
cytując z nadesłanego jej przez B. P. A. S. stre 
szczenia mowy pos. Grinbhauma n. t „Sytuacyż 
politycznej żydostwa polskiego" całe ustępy, Qa- 
wiazuje do słów referenta o mieustającej walce 
posłów żydowskich z rządęm, przyczem sūnje 03- 
siępujące uwagi: 

„Dla nas cenne jest to stwierdzenie waiki 
Nareszcie Zydzi zaczynają mówić bez owijania 
w bawełnę, że loczą z nami (! w tym wypa dku 
„opozycyjna” ..Dwudroszówka“ identyfikuje się 
z rządem p Witosa — przyp. Red.) walkę, 

Nadchodzi czas, kiedy nie na żarty cała Polska 
podjąć musi rzuconą jej rękawicę. 

O cóż chodzi żydostwu? 

Równouprawnienie im nie wystarcza. Za mala 
im, którzy w tysiącach wypadków zachowywali 
się jak noleryczni zdrajcy państwa i kraju. za 
mało im tych praw, jakie kazdy z nas Polaków 
ma w państwie, Oni sa przecież narodem „wy 
branym*  lch ponosi żydowski tupet, żydowska 
zarozumiałość i aroganeya. 

Wszędzie zagranicą posiadają tylko równoe- 
prawnienie i te im wystarcza Musi im to wy- 
starczyć, bo nikt im więcej nie da. Państwa ze- 
chodniej Europy mają dość rozumu i dość poczu- 
cia siły na to, aby nie dopuścić do powstanie 
państwa w państwie A żydostwo, które się ko- 
rzy przed siła, nie śmie tam w żądaniach swyddi 
iść dalej ponad równouprawnienie. 

W Polsce — ma tę zuchwałość*. 

Oczywiście, syzyfowy byłby to trud chcieć pro- 
stować tę fnryę kłamstw, które „Dwugroszówka” 
jednym tchem wyrzuca z siebie. Cytat powyższy 
słaży jedynie za ilustracyę metody fałszowania 
i przekręcania, stosowanej lak umiejętnie przeg 
czarnosecińców endeckich. 

Lecz nie na tem koniec „Dwugroszówka” a$ 
na moment nie zapomina o swej właściwej mł- 
syi Oto co pisze dalej: 

„U uas istnieją wielkie narodowo uświadomio- 
ne masy żydowskie* — mówi Grinbaum. Owszem 
istnieją. Ale dlaczego niema ich na zachodzie En- 
ropy? Bo je stamtąd wyrzucone ogniem i mie» 
ezem, bo wypędzono krwawymi pogromami. 

Polska stała się dla tych wypędków schronie 
skiem. A dzisiaj dlatego właśnie, żeśmy mieli 
nieszczęście przyjąć ich do siebie, dyktują nara 
swoje żądania, zapowiadają buńczucznie walkę, 
a równouprawnienia im za mało. Domagaja się 
państwa w państwie“. 

Po tej „umiejętnie“, co 


przyznać należy, prze- 
prowadzonej analogii „D a" wreszcś: 


wugroszówk e 
wypowiada to, o co jej istotnie idzie i co stanowf 
cały prgram jej działania: 

„Ano — poczekajeie nieco Griinhaumy. Niech 
Polska wyliże się z ran wojennych. Niech ustałń 
ostatecznie swe graniee į przyjdzie do siebie. 
Myślicie może, że eo do liczby Żydów, nie po- 
trafimy zrównać się x państwami Europy Sas 
ehodniej? 

ga wystarczy wam równouprawnieje — czy 


A więc ogniem i mieczem, oto hasło! 


Komunikat 
w sprawie wyborów na kongres 
Sy GŃSIKI 


I Wybory na XII. kongres syoński w Karisba: 
dzie mnszą się odbyć we wszystkich miejscowo 
ściach w niedzielę 14 bm. pod rygorem uniewe- 
nienia wyborów. 
II Wobec tego na tej drodze wzywamy wszyst- 
kie komitety miejscowe i mężów zaufania: 
1) By bezzwłocznie w każdej miejscowości u- 
stanowiły komisyę wyborczą, złożoną z 3 do 5 
osób. w skład której nie mogą jednak wchodziś 
kandydaci na delegatów na kongres; 
2) By wszystkich szekłowców w danej miejsco« 
wości zawiadomiono o dniu i sposobie przepro- 
wadzenia wyborów. 
UI. Wybory odbędą się w następujący sposół)4 
a) w lokalu przez komisyę ustanowić się mają» 
cym urzędować ma komisya wyborcza bez prze 
rwy przez 3 do 6 godzin; b) komisya wyborczą 
ma ułożyć listę szeklowców danej miejscowości 
i przy oddawaniu głosów stwierdzić, czy głosie 
lacy umieszczony jest na liście. Nazwiska głoaę« 
acych należy na liście szęklowców osobno przeg 
dpowiedni znak uwidocznić. 

c) Każdy wyborca musi głosować oso! ścią 
Pełnomocnictwa są niedopuszczalne. 

d) Głosowanie odbywa się w ten sposób, ż wę 
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Rer listy, wa która chce głosować , np. nr. 1. 
iszelkie dodatki i dopiski unieważniają karty 
sowania. 

e) Komisya wyborcza umieści w lokalu wybor- 
bid na widocznem miejscu dokładny spis wszyst | 
h poniżej ogłoszonych list. 

„() Wybory są tajne, t. zn. 
Biduje komisyi kartke zmkniętą 
w 2) Po ukończeniu głosowania ma komisya wy- 
Worczą zliczyć glosy i sporządzić protokół, w któ 
£ym uwidocznić należy: 1) ilość szeklowców da- 
Nej miejscowosci; 2) ilość oddanych głosów; 3) 
Boć słosów unieważnionych przy przytoczeniu 

wodów unieważnienia; 4) ile głosów padło na 

żdą listę; 5) podpis wszystkich członków komi- 
%yi wyborczej przy przyłożeniu pieczęci kom. lok. | 

„1W. Protokół wyborczy wraz z listą szeklow- 
Qów i kartkami głosowania należy bezzwłocznie _ 
możliwie jeszcze 14-50 sierpnia wysłać pod adre- | 
sem K. C, w Krakowie, Stradom 15. Protokóly. | 
Które nie nadejdą najdalej 17 sierpnia, pozostaną 
aleuwzględnione, gdyż ostateczne zliczenie gło- | 
%ów całego okregu nastąpi 17 sierpnia popolu 

a 


że każdy wyborca 


W. Poniżej podajemy zgłoszone 
listy kandydatów. 


Lista nr. 1. 
| "i Dr Ozy:sz Thom, 2) Dr Chaim Hilt- 
„ 3) Abraham Nussbaum, 1) Dr Ignacy 
Schwarzbart, 5) Dr Samuel Pilzer, 6; Dr Zyginunt 
enberg, 7) Jakób Freund, $) Inż. B. Zimmer- 
mann, $) Dr Wilhelm Berkelhammer, 10) Dr 
Bersz Syrop, 11) Joachim Neiger. 12) Chaim 
obsid, 13) Wilhelm Sobel, 14) Dr Spata (Ja- 

> 


Lista nr. 8. 

„1) Poseł Dr Ozyasz Thon, 2) Dr. Wilhelm Ber- 
%elhammer (Tarnów), 3) Dr Chaim Hilfstein, 4) 
Szymon Nichtberger. 5) Dr Zygmunt Ellen- 
berg, 6) Red Jskób Freund, 7) Inż. B. Zimmer- 
Mmenn, $) Dr Ignacy Schwarzbart, 9) Dr Samuel 
Pilzer, 10) Joachim Neiger (Tarnów), 11) Wil- 
helm Sobel (Bielsko), 12) Dr M. Richter (Prze- 
myśl), 13) Dr Spatz (Jarosław), 14) Izak Kraus 
(Wieliczka). 


Lista ar. 8. | 


1) Poseł Dr Ozyasz Thon (Kraków), 2) Joa- 
thim Neiger (Tarnów), 3) Dr Chaim Hilfstein, 
4) Ch. (Przemyśl), 5) Dr W. Berkel- 


tammer (Tarnów), 6) Salomon Seelenfreund (Ry- | 
manów), 7) Dr M. Syrop, 8) Dr Ignacy Schwarz- | 
rt (Kraków), 9) Dr A. KornhAuser (Jasło), 10) | 

Dr Emil Marz (Tarnów), 11) Dr Leon Kokn (Kra 
i ), 12) Prof Dr M. Berkowicz (Bielsko), 13) 
Dr Zygmunt Ellenberg (Kraków), 14) Red. Ja- 
| tod Freund (Kraków). 

Liota nr. 4. 
1) Dr. Abr. Kornhiuser (Jaslo). 

Lista nr. 6. 
1) Eliasz Wang, 2) Abe Apfelbaum, 3) Dr O- 


Pó Thon, 4) Dr Schwarzbart, 5) Dr Feidblum, 
) Red. Freund, 7) Dr Ellenberg, 8) S. Fried- 


"Lista nr. 6. 
1) Dr Ozyasz Thon (Kraków), 2) Samuel Fried- 
| Mann (Wadowice), 3) Dr Ignacy Schwarzbart 
Araków), 4) Dr Chaim Hiifstein (Kraków), 5) 
R B. Zimmermann (Kraków), 6) Dr Wilhelm 
kelhammer (Tarnów), 7) Prof. Dr M Berko- 
giez (Bielsko), 8) Dr Zygmunt Elleuberg (Kra- 
| 50w), 9) Jakób Freund (Kraków), 10) Inż. Kana- 
A Kraków), 


11) Chaim Neiger (Tarnów), 12) 
Wi Syrop 
(Przemyśl), 


(Nowy Sącz), 13) Chaim Klagsbald 


14) Izak Rappaport (Kraków). 


NADESŁANIE. 


Za rubrykę te redak cya nie cdpowizaa. 


ARNA ZELT-WASSERMANOWA 


| I 

r powróciła m 

| uje ; dotąd h bach sk 
włosów Iw zkkresie kosmetyki lekarskiej 


| w TARNOWIE, przy ul. Ogrodowej 14L p. 
|| od 3—5. Leczenie elektroliza. 1321 


| Dr. Fryderyka Ameisenówna 
Kraków, ui. Długa L. 9. 


t powróciła 
jak dawniej od godziny 3 do 41/2 popoł. 
W chorobma skóry | w zakiosie kosmetyki lek. 1650 


TKACKIE Z 


; 
| Borca umieszcza na karcie głosowania tylka nu- | 


Ponukuje 


NOWY BEŁENNIR. 


Aciwekat Dr. Feldblum 


ul. św. Jana 3. 


TERNAL DENY r KA 


p 
i ord. od 9—12 i od 3—5 ul. Grodzka 32. 


zuzka a ZNAC 


ZMIANA LOKALU 


Skład sukna pod firmą 1355 


3. CELNIK i H. KRISCHER 


przeniesiony został z pl. W. W. Świętych 1. 
na ul. Grodzką 42, (Lokal pralni „Wisła”). 


* a inteligentnego podróżującego 
na korzystnych warunkach. 
Zgłosić się można codziennie 
w sklepie $. Pernetz, Kra- 
kowska 21. 1542 


| a fra SA. 


ZAWIADOMIENIE, 


Niniejszeęm zawiadamiam P. T. Klientów, iż od dwóch 
miesięcy firmy „iwaf”, Sp. handl z ogr. odpow. w Gdań- 
sku więcej nie veprezantuję i za interesy tejże firmy 
nia odpowiadam. SALO SCHARF. 
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s b 
DZI Z OW 
ERNA SALIE MOJŻESZ FRICZEWICH 
Bircza Ropienka 
1662 Łaręczani w merpniu 1921. 


Zgubione! 


Jadąc tramwajem Nr. 3 na przestrzeni 
Starowiślna—Rynek gł. zostawiłem brulioa 
szkolny oraz różne zapiski, zawinięte w ga- 
zełę, które dla obcego nie przedsiaw ają żu- 
dnej wartości. Proszę łaskawego znalazcę 
o zwrot za odpowiedniem wynagrodzeniem 
do Biura syońskiego, Stradom 15, dla „F. 6%, 


WARSZAWSKI C Y Hr aA 


ATRAKCYJNY 
przy ulicy Biatiowskiej, 


3. Gościńskiego 


Dziś, w niedzielę 7 sierpnia, nadzwyczajne 
2 przedstawienia o godz. 342 pop. i o 81⁄2 w. 


UWAGA: w poniedziałek 8, Benefis znakom. PAULUSA, 


POSIADAM LOKAL 


z 4-ch pokoji na partscze, nadający się na 
handel hurtowny, peszuzuję spólnika z więk- 
szym kapitałem. Zgłoszenia z podaniem ro- 
dzaju przedsiębiorstwa pod „5 milj.* do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Grodzka 13. 


W głębokim smutku pogrążony Wydział bóżnicy „Beth Izrael“ zawiadamia 
o śmierci swego nieodżałowanego członka i długoletniego wiceprezesa 


ALTERA LANDAUA 


który po długich a dolegliwych cierpieniach zmarł w 46-ym roku życia. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Brzozowej L. 11 nastąpi 
w niedzielę, dnia 7-go sierpnia 1921 roku o godzinie 2-ej po południu 


swych Członków 


kóz: T 
KRONIKA. 
Kraków, 7 sierpnia 

— Sprostowanie taryty węglowej. Wobec znie- 
sienia opłaty za kolejkę górniczą, o%bniży! Magi- 
strat ceny węgla o 3 mk na 1 cim. 

Ceny te wynoszą przeto: 1) U hurtowników 
przy dworcach kolejowych za L ctm, 635 mk, 2) 
W składach detajlistów w mieście 695 mk. 3) W 
składach Kwiatkowskiego, $zpera i hurtowników 
w Podgórzu, mających składy w mieście 680 mk. 
4) Na galarach przy Wiśle 685 mk. 

— Drugi program „Czwórki“ powtórzony bę- 
dzie po raz ostatni dziś, tj. w niedzielę d. 7 bm. 
Znakomici artyści, którzy bawią swym humorem 
tłumnie zebraną publiczność, wystąpią w ponie- 
działek dnia 8 bm. z zupelnie nowym programem 
a mianowicie: Obok numerów solowych ouegrają 
tragifarsę kolejową rosyjskiego pisarza Awer- 
czenki p. t: „Ambasador, baryton i ona“. Słynni 
zaś baletmistrzowie A. Makarowa i A. Lusiński 
dają pantominę baletowa pt. „Dans - narcotique“. 

— Ze sportu. Wczorajsze zawody miedzy wie 
deńska drużyną „Wacker“ a Makkabii zakończyły 
się zwycięstwem gości w stosunku 3:0. Szczegó- 
lowe sprawozdanie z tego meczu umieścimy we 
wtorkowym numerze „N. Dziennika“. 

— Krwawy dramat miłosny reemigranta, Przed 
wybuchem wojny niejaki Franciszek Szczelina 
(lat 29), robotnik, zawiązał stosunek miłosny Z 
Albiną Łoboziakówną. Następstem tego stosun- 
ku było dziecko nieślubne W jakiś czas poiem 
Szczelina wyjechał do Ameryki, gdzie ożenił się 
z Julią N. W biecącym reku Szczęlina wraz z żo- 
ną wrócił do kraju ze znacznym majątkiem i za- 


wprost na cmentarz izraelicki, na który to obrzęd zaprasza wszystkich 


WYDZIAŁ. 


mieszkał w Podgórzu. Zrządzenie losu sprawiło, 


| 
| 
| 


że spoikał się tu z dawną swą kochanką i pona- 
wnie zapałał ku niej miłością. Podczas licznych 
schadzek doszło do tego, że Szczelina postanowił 
żonę swą opuścić i zaproponował Iboziakównej 
wspólny wyjazd do Ameryki. Połażenie skom- 
plikowało się jednak bardzo na nuekorzyść Szcze- 
liny, gdyż podczas jego pobylu w Ameryce da- 
wna kochanka nie pozostała mu wierną, lecz na- 
wiązała stosunek z Karolem Zabłockim (lat 27), 
krawcem z Podgórza, niejednokroinie już kara- 
nym za kradzieże. Dnia 3 bm. Szezelinowie, Lo- 
boziakówna wraz ze swoim bratom Józefem, 
zwanym Majtyką i Zabłockim urządzili sobie we- 
solą wędrówkę po szynkach podgórskich i luówi- 
nowskich. Kiedy to podochorone tęwarzystwo 
wracało z Ludwinowa przez osławioną Rydlówkę 
Zabłocki z zuzdrości o Loboziakównę wszczął 
sprzeczkę ze Szczelina. W czasie sprzeczki do- 
był noża i ugodził Szczelinę kilkakrotnie w brzuch 
tak gwałtownie, że wnętrzności wyszły mu na 
wierzch. Gdy Szczelina ugotzens stniertelnie padł 
na ziemię, Lobodziankówna momeniałnie rzuciła 
się na ratunek Szczeliny Wiedy Maitvka z nie- 
wiadomej przyczyny ciężko ranif ńożem siostrę. 
Zawezwane pogotowi* odwiozłe” obie ofiary da 
szpitala, gdzie Szczeli: wkrótce Zinarł. 

Zabłocki po dokona krwawego czynu zbiegł 
Dopiero wczoraj zdu wmlicya go aresztować 
w piwnicy domu jego rodziców przy ul. Kościu- 
szki 1. 13, gdzie zabójca się ukrywał 

— Usilowane skrytobójstwo w Mencfynka, One- 
gdaj przywieziono do szpitała Sw. Łazarza W 
Krakowie Knzimięrza Geryla, „robotnika górni- 
czego z Tenczynka, ciężko poranionega strzałami 
rewolwerowymi. Goryl przesłuchiwany w szpi- 


Str. 6 


BZ WIZ | 


f 
talu, opowiedział okoliczności, towarzyszące 
krwawemu zajściu. Goryl zeznał, że przed kilku 
taty ożenił się z Rozalia Łapczykową, wdową, 
zamieszkałą w Tenczynku, która po swoim pier- 
szym mężu, tragicznie zmarłym przy pracy w 
kopalni, odziedziczyła znączną posiadłość ziem- 
ską. Rodzice pierwszego męża Lapczykowej bar- 
dzo niechętnie patrzyli na małżeństwo swej sy- 
mowej z Gorylem, tem więcej, że nie przyjęła ona 
propozycyi teściów poślubienia brała zmarłego 
rnęża. Widzieli bowiem, że tym sposobem ma- 
jątek rodzinny przejdzie w ręce człowieka dla 
nich obecgo. Na tem tle zrodziła się zawiść Lap- 
czyków do Gorylów i niejedenokrofnie Lapczy- 
kowa odgrażała się Goryłom, że jedno z nich ka- 
że pozbawić życia. Móciwa kobieta obietnicy wi- 
docznie dotrzymała. Kiedy bowiem Goryl wracał 
w ostatnich dniach z pracy do domu późnym wie- 
czorem, padły nagłe z tyłu trzy strzaly, które 
ciężko raniły go w okolicę bioder. Uwiadomiona 
o usiłowanem skrytobójstwie policya w Tenczyn- 
ku wdrożyła za sprawcami poszukiwania i ure- 
sztowała jako współwinnego N. Łapczyka. Za 
resztą sprawców prowadzi policya w Tenczynku 
i Krakowie poszukiwania. 
-—- Straszny osyn szaleńca, W ostatnich dniach 
«w Bystrej koło Żywca zamordował wyrobnik Jó- 
zet Jurasz z niewia powodów swoją za- 
męłna siostrę Annę Nógowa. Jurasz dokonał 
mertiersiwa w ten sposób, że siostrze swej po- 
derżnął tętnice na szyi szewskim nożem, Pó úo- 
końaniu ohydnej zbrodni morderca rzucił się z 
nożem na swoją żonę Anielę i zadał jej kilka głę- 
bokich ran na plecach; ta jednak zdołała wreszcie 
wyrwać się z rąk szaleńca Í uciekła w pole. Ju- 


— Niesłychane mchowanie się pijanych ajen- 
Ww policyjnych. Przed kilku dniami mieszkańcy 
. byli świadkami an zajścia 


pijanych tów policyjnych, mianowicie 
klenyński | Broczkowski, którzy bez ła- 
przyczyny wazczęli kłótni 
mię ordynarnie i uderzając 

w głowę. O kilka kroków 
nr. 403, tóry na wezwa- 

idle pijanych ajentów nie cłciał Tomeczki areszto 
jest tyłko przedmiotem 
W tym czasie nadszedł 
maszynista Aleksander Dźwi- 


Dźwigaja, a następnie ajenci poczęli 
laskami. Na krryk pobitego nadbiegła 
„wojskowa i zabrała panów ajentów ,„stró- 
bezpieczeństwa" pod „Telegraf“. Wskutek 
pazalstawienia przebiegu zajścia 


jemy, sprawa po wyjaśnieniu przekazana została 
ma drogę 


TZajście ło wywołało w całem mieście zrożu- 
miale oburzenie; spodziewać się przeto należy, że 
uareszcie władze ukrócą samowolę niektórych a- 
jemłów, którzy wogóle nie nadają się na tak od- 


(Kremerowską 1. 2, gdzie służąca Anlonina N. 
przy trzepaniu dywanu przechyliła się z okna i 
wypadła z wysokiego parteru uderzając głową o 
Mruk, Ofiara nieszczęśliwego wypadku doznała 
ciężkiego wstrząsu mózgu. Pogotowie po opa- 
trzeniu przewiozło ją do szpitala św. Łazarza. 

-— Włamania i Kradzieże. Do mieszkania dra 


Ha dei cyfinira a Kwasem węgołwym na 
wode niejaki Szafryra, policya aresztowała 
Codae Lafaka (lat 42), stróża domu przy, ul. 
fawi] 1. T. 

2 K 
m Hischdat, W. si 8 im. o godz. T-ej 
włęcrorenmi w sali „Ezry“ referat dra Ellenberga 
m piątym Zjeździe syonistów polskich m Ładei, 
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NOWY DZIENNIA? 


ZMARLI. 

Bip, Alter laadan, wiceprezes stowarzyszenia 
„Beth Isroel", długolotni czlonek wydziału sto- 
warzyszenia „„Syon”, zmarł po długich a dolegli- 
wych cierpieniach w 46-ym roku życia. Zmarły 
osierocił żonę i dwoje dzieci i pozostawił za sóbą | 
powszechny żal znajomych. Pogrzeb odbędzie się | 
dziś w niedzielę o godz. 2-ej popołudniu. 


Dział gospodarczy. 

Z DZIAŁALNOŚCI POCZTOWEJ KASY 
OSZCZĘDNOSCI. 

Ze sprawozdania P. K. O. podajemy następują- 
ce ciekawe cyfry i dane: P. K. O. dążyła do ura- 
chomienia marki, a osiągała ten cel przedewszyśt- 
kiem przez zorganizowanie obrotu oszczędnoście- 
wego: ź powodu niklego rozwoju gospodarczego 
był ruch lokacyjny w dzielnicach polskich i przed 
wojną słaby. Obecnie wskutek spadku kursu mgr- 
ki jest on znikomy. Mimo to udało się P, K. O. o- 
siągnąć pewne rezultaty. Do 81 grudnia tego ro- 
ku wydano książeczek przeszło 30000 a suma 
złożonych oszczędności wynosiła 1264 mil. mk. 
Obecnie obrót ten liczy 46000 uczestników, a 
wkłady przekroczyły 2250 mil. mk, Ciekawy jest 
podział ućżestników tego obrotu według zajęć. I 
tak 28,7 proc stanowią emigranci amerykańscy, 
21,2 proc. młodzież szkolna, 12,2 prot. rzemieśl- 
nicy i kupcy, 11,2 proć. urzędnicy, 5,5 proc: to- 
botnicy, 3,8 proc. rolnicy, 1,8 proe. wojskowi, w- 
raz 16,2 proc. tacy, których zawodu nie udało się 
ustalić, Obrót osźczędneśćiówy przeznaczony jest 
do wydobywania na światło dzienne 1 aruchómia. 
nia sum tkwiących bezczynnie w warstwach gë 
spodarczo niewyrobionych Stanowi on bezpiecź= 
ną i korzystną lokatę kapitału 

W Polsce przed wojną stan oszczędności był 


następujący: 
Dzielnice Suma Oszcz. na głowę 
Poznańskie i Pomorze 400 mil. mk. 127— mk. 
licya 275 mil. mk.  343— mk. 
Kongresówka 130 mil. mk. _137— mk, 
Razem 805 mil. mk, 387— mk. 


Obecnie oszczędności nasze, źłożonę w P. K. O. 
przenoszą 2 jedne czwarta miliardy marek, suina 
ta jednak powstała w znacznej mierze z OszczĘ- 


Dalsze Wieści o katas 


Bordeaux. PAT. (Radio). Wieści nadchodzące z 
Rosyi głoszą, że klęska głodowa rozezerzyla się 
na 19 gubernii zamieszkałych przez 50 milionów 
ludzi, Zbiory są zniszczone. Żniwa w gubernii ka- 
zańskiej, symbirskiej, samarskiej, astrachańskiej 
saratowskiej i w głębi Rosyi nie wystarczą, by 
wyżywić 19 milionów mieszkańców tych gubernii. 
Rząd nie rozporządza żadnymi rodkami, by iść 
z pomocą głodującej ludności Syberya wschodnia 
wyłamała się calkowiecie z pod władzy sowietów, 
na csachodzie Syberyi władza ićh jest tylko no- 
minalną. Ludność tamtejsza wypierana przez 
pierwsze grupy uchodźców, odpiera z bronią w 
ręku nadciągające tmmy wygłodniałych. Nad 


Raad sowietów dniokuje za gotowość pospieszenia Rosyi 1 pomocą. 


Nauen PAT. Radio Rząd sowiecki wystosował 
podziękowanie do państw, które wystąpiły 2 go- 
towością pomocy dla głodującej lndności Rosyi i 


nów mieszkańców. Równcześnie rząd sowiecki 
dementuje doniesienia o rozruchach i niepoko- 
jach. 

Komitet ratowniczy rosyjski ma skład następu- 
jący: Gołowin, prezydent Moskwy, Prokopowicz, 
były minister, Kuskowa, dziennikarka, córka Tol- 
stoja r! 
kës 


Aleksandra, prof Karszewicz i Awsar- 


gow, 
oskwa. PAT. Komitet ratunkowy rosyjski wy- 


dał do chłopów odezwę, w której błaga o pomoc 
przynajmniej dla g cych dzieci. 


prosi o dalszą pomoc dla głodujących 18 z 
| 


dności emigrantów polskich w Ameryce. pe 
thie liczba osżezednosć jesf prawie trzykrol 4 t 
wyższą od przedwojennych, zważywszy jednak ™ 
łość wypuszczonych znaków obiegowych, af 
tość rzeczywislą marki, dojdziemy do waloda; | 
iż oszczędności nasze wynoszą zaledwie | 
pięćdziesiątą część przedwojennych. i | 
Dalszym ważnem polem działalności P. © a 
jest zorganizowanie ruchu przekazowegć z AmE 
ryka (miesięczny wpływ dolarowy wynosi O 
400.000 dolarów), a także obrotu częktwego. PrE 
cg swą P. K. O. w tym kierunku rozpoczęła | 
marca 1919 r.,-w tym czasie na rachańtkacii 6% | 
kowych było Mk. 1,5 mił. i Kor. 1 milion, nę” 
grudniu tegoż roku posiadaliśmy Mk. 117, rail l 
i Kor. 257,5 mil. — w grudniu1920 r. Mk. 2200 ar 
w lutym rb. 3945 mil. mk. obecnie zaś około * | 
miliardów mk. Liczba uczesiników obrotu 


wego przekroczyła cyfrę 17000. i 
pobierać = | 


Ostalnie min. skarbu postanowiło 
datek dochodowy przez P. K. O. we 
urzędach pocztowych. Jak znaczne stańowi to ™ 
dogodnienie, mówić nie trzeba, tymbardziej. 
dotychczasowy sposób gromadzenia w kaś 
skarbowych gotówki do czasu przelania ie á 


centrali poważnie wpływał na obniżenie 
banknotów. 
LJ m 
Notowania giełdowe. 
Gielda warszawska z 5 b.m.: Dolary Stanó? 
Zjedn. (gotówka) tranz. 200 —2045, sprzedaż 2050, 


pno 1990, kanadyjskie (czeki tranz., 161—101'75— 
sprzedaż 161, kapno 156. Funty szter!. dł: ) 


7385, 2 tranz, 7250— 7500. Marki nien: (g 
tranz. 25-25. Gdańsk (ceki) tranz. 25'55—56'70. Karsðf 


avstr. (czeki) traBz. 2Ł0. 


Kursa dewiz w Zurychu 6 b. m. (hp Bede | 
740—, 15 bm. 7*40—), Holandya 18425, (185-25), Nent 
York 602—, (603), Londyn 21:08, (21°69), Paryż 46607» 
(46-60—), Madyolan 25°75, (25:85), Brakssla 44:75, (445! 
Praga 7:55, (7:80), Budapeszt 1-45 (1*521%), Zagrzeb 8% 
(3:40), Bukareszt 7-60, (760), Warszawa 0-34, (03% 
Wiedeń 0-65—, (0871/2), austr. stempl. 0'84, (0764). 
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REPRRKUAK TEATRU „BAGATEŁA” 
Niedziela popoł: „Wesoła czwórka” oraz pole 
rosyjski; wieczorem: „,Wesoła czwórka” oram 
let rosyjski, 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOGCIAĆH: 
Niedziela popoł: „Gejsza; wiecz.: „Głejsaś': 


w, a zna 


ft aładowa w Kogi 


At: 
Wołgą w Rostowie ludność jest zdziesiątkowii! 
przez cholerę. Panuje niepewność, czy wobeć de" 
organizacyi śrdków kmunikacyjnych pomoc 
jektowna przez mocarstwa sprzymierzone 
Rosyi może być skuteczną. 


Wiadomosci 0 rozmiarach Meshi przesadzaddł 


Ryga. (E. E.. Senator amerykański Frant 
który powrócił z Rosyi, oswiadczył przedsta 
celom prasy, że wiadomości e klęsce glade 
w Rosyi są przesadzone. Dotychczasowe 73F 
żywności wystarczą prawdopodobnie na haj" 
szę miesiące , 


—— 


Czerwonego Krzyża proponują rządom, Lid% 
rodów i organizacyom oczynhym, slw 
międzynarodowej akcyi ratunkowej, Która. peT 
tralizuje działalność rządów celem zacpal” gi, 
Rosyi w środki żywności, Wszysłkie zw 
które chcą nieść pomoc Rosyi, zaprasza 51 sy, 
dnia 15 sierpnia zebrały się w Geltewie, g” 
(Być: 


mitet Czerwonego Krżyża i Liga towing ; 


omówienia i utworzenia międzynarodow! 
nizacyj ratunkowej, k- 
Pomoc Anglii dla Rosyk y 
Londyn. (E. E. Radio). Wybrany Kosz 926 
gmin tymczasowy komitet pomocy dła Ros% 
począł swe prace. Postanowiono yo 
kiem wydać qdezwę do narodu agisiskieś?. ej 4: 
wającą do niesienia pomocy dła umióraj 2, « 
głodu ludności rosyjskiej i de dopómość pa 


pracy nad stłumieniem zaraźliwych chorób 
incych ma wschodzie Europy, ~" „„je! 
- ae" z 


LJ 


xw 


NU. 


LI niemietio-adgielski W sprawie okular Rospi? 


enzacyjne rewelacye ,Małina'o rokowaniach Krasina w Berlinie i Londynie. 


wn, ZA PAI PAT. (Wied. Biuro Kor.). Matin" do- 
z miarodajnego żródla o Irakłacie 
a co do eksploatacyi Rosyi i 
'ócenia gospodarczego życia. że Krassin 
czynny udział w rokowuniach w Berlinie. ; 
warci, pod którymi Rosya ma otrzymać po- | 
; gospodarczą od Niemiec i Anglii są nasię- 


: Wykluczenie Trockiego, Sinowiewa i Czi- | 


wpszej potrzeby, 


dykaty maja otrzymać 


z władzy rządowej, ustalenie władz po- | 
ch, do których należeliby tylko poddani | 
apaliczni sukcesywna demobilizacya czerwo- . 

Ml armii. Wymienieni powyżej członkowie rządu 
być przeniesionymi do Ameryki połu: | kontraktów. 


— j EEEE 


| Boytent Harding o probiemie cómodaskim 


. M. Warszawa. (Uelefoneu . Renter podaje, że 
| | Bezydeni Hardin przyjał zaproszenie do wysio , 


angielskiego 


Łondyn. (K. E., Radio 


siyezan nie 
Ma przedstawiciela na komterencyę Rady naj- dy, za wariej pomiedzy socyalistami 
| *Yżazej i wyraził nadzieję, Że mocarstwa dopro- : | Wagen na 
Nadzą do sprawiedliwego i zadowalniającego czych. 


Szwiażania kwestyi Górnego Śląsal: 
Przez to trudności w pacyfikacyi Europy. 


Bpowedzenie rokowat zywo ske iandzkinto 
Berlin. PAT. (Radio) „Daily Mail“ donosi, | 
|.” Porozumienie w kwestyi irlandzkiej zosta- 
b poważnie zachwiane. gdyż parlament ulster- 
odrzucił propozycyę rządu angielskiego. 
Horsea. PAT. Radio. W związku z zapro- 
teniem Craiga przez de Valerę na konferen- 
czę pisze ,„„Times*”, że różnice poglądów mię- 
północną a południową Irlandyą są wię- 
kozę, niż różnice między lrlandyą a Anglią. 


i usulna 


LSEZNCYJNE! 


CYWY Kow 


dniowej lub do angiclskicj kolonii, Krassin mial- 
by utworzyć pierwszy gabinet koalicyjny, Anglia / 
zobowiązuje się udzielić Rosyi artykułów pier- 
to znaczy środków żywności i | 
materyału kolejowego. Niemiecko-angielskie syu- 


Państwo rosyjskie zostałoby pouzielonę na trzy 
strefy. Syberya przypadłaby Japonii, Rosya środ- 
kawa Anglii, południowa Fosya niemieckim syn- 
dykatom, które pracowałyby 7 pomocą kapitału a 
W oznaczonym czasie udałby się | 
Lenin do Berlina i Londynu w celu podpisania 


Kounit więsty przeciw zgodzie 


zgodził się pa przystąpienie do ugu: 


celu powstrzymanie walk hralohoj 


- aa ec 


<“AKLAD DENTYSTYCZNY 
ARTURA GOLDMANNA 


Kraków, ulica Sławkowska 30 
i przyjmuje od 9—12 przedp. i od 4—6 popoł 


Do natychmiastowej Syrzeńdd: 


gospodarstwo 63 morgowe ziemia żytnia i jęcz- 
mienna, w tem 3 morgi łąki przy zabadowanmiach. 
Inwentarz komplelny, żywy i martwy. Pełne 
żniwa. Pół godz. oddalone od miasta Tuchola zu 
cenę 1,700.000 Mkp. Oprócz tego 2 inne gospo- 
darstwa 140 i 70 morg. duże. Zgłoszenia 0s0- 
biste wraz z gołówką. Bliższe szczegóły u Aleks. 
Stasika, Tuchola (Miejski Rów) (Pomorze). 


i 
tastistami. ——— 


i ME menie, y, meile, wózki i tapki dskie 
AU kapy, kece 
NU wełu.,pariyery; 
I narztutki, 
{ 9 Giramki itp. 


Brellichy i LU dia Taplcarów, 
poleca po cenach fabryczn, 1312 


"klin Kan, Goa wodki s 


— 


daleko idąca 


koncesyt. 


1504 


Włoska pariva komuni. 


a laścistanu. 


ul. Senackiej b. 
przedaź kurtowna i detailiczna. 


im (izy I sir 


' oraz wszelkie przybory do tychże — polecą 


| SE NIA | ak. il Grodzka 43. 
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Pokój w Małej Azyi. 
Lyon. (Œ. E. Radio). Komunikat sztabu 
kugury stwierdza, że na całym froncie panuje 
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Bizrweza Cieszyńska Fabryka towarów met2/a wych. 

żeiaznych i czarnokłaszanych el B 

D y, do Page maro: ad iury Go aay 

kolanka wiczki żelnzne do kuc'eu, blaszanych do pieców i ko- | 

mieów, wanienki z miedzianej blachy de grzania wody , i 945 (marka „Morts) 
de pleców kałlowych, kotły miedaziano, komp! etne ku 4 


ój. 
= PAT. (Wied. B. K.) Rząd angielski 
dzenie Konstantynopola przez Grecyę. 


M Włowenia.3 


dokumenia wojskowe 
ma nnawiako Józef 
tr. w r. 1808 w Brte- 
pow. a u 
a się | 


FE wdaiktiego za dobrą 
sU- 


abw 
słoma inpe 
SDE) Aa 


ekspedyenta(tki) 
i praktykanta po- 
pod towarów ad 


i lana, wiadra na węg 


PIERWSZORZĘDNA CHEM. FABRYKA | 
Pa TORTETOWXSN 


Generalao zastępstwo: 


„AGNUS“, Kraków, Zielona 12. 


8 przy uł. Dietlowskiej i poszukuję | 


spólnika z kapitale. 


Wiadomość u firmy „Postęp*, a u e Stradom 13. 


ar 
pees aine 


i ZR *—K—"—o IM] 
e, mi pomoże 
do wyszukania 


Mieszkania 


Moego się z 2Ż-ch poko: 

| PM payas wysokie wynn- 
ko Kremer, 
1655 


z A cel urdchomienie sadryki 


oszukuję spólnika z większym kapitałem, ewenlualnie 
Śyjaię Topia za oddanie budynku fabrycznego | 
w Krakowie lub w okolicy. -- Zgłoszenia pod „Fabry- | 

kant* do Adm. N. Dziennika. 


1629, 


onion) 92 Ekosok 
śnisiiam Aj M 
a nadając: 


wolnych ilościach 


hurtownie ta 
Fabryka tłuszczów jadalnych i wyrobów Ans ch: 


‘sita 2 ogr. iw. Kraków-Deb riki. 


Zdolni zastępcy na prəwineyi poszukiwani. 


HH p/ 
G 
PA | 
p 
a IE | 


a. ta. Władom 
owy A N. Dzie. 


Gi F 


cheski blaszane (Blechaparherde), ramy da pieców kuchennych kute 
je na wodę, oraz inne artykuły w zakres i 


tego działu wchodząca WE Í 


Zamówiosta wykonuje się odwrutną po:ztę. | 
Zastępcy na prowincyę poszukiwani. 1369 uwagę na imarkę ochronną Krakowiak‘: 4 


Mam: obszerny 1y lokal front. Najradykalniejszy środek dla cierpiących na 


| zibi jotka 


sporządzony według gatunku amerykańskiego, 
Arkusz 22X22 Mk 8, przy odbiorze 200 szt. 20% rabatu. 


L. Weindiing, Kraków, Grodzka 2% 


Najwiekszy 
wybór 
w Krakowie 
ELEGANCKIE, 


Na „eń Kipur“ 


znane ze swej dobroci świeczniki w szklankach 

kawowych, palące się pod gwarancyą 28 godz., 

< marką ochronną „„kórakowiał** dostareza 
już w każdej iiości 1639 


Fabtyka wyioków theńicziych „ARARÓWIAK” 
w Krakowie-Podgórzu, ul. Staromostowa 3. 


Ponieważ napotyka się wyroby liche, Jai 
świecznikom podrab'ane, presim e a czną 


ahroskowe, gemmzowo 
w kolorze czarnym, hiasłyre, 
bronrowym, WiŚNIiowym, 
apielat, 


gołąbkowym, 
OKATWONYM, 
sałedynowym | t d 


GIZELA BRAND 
Kraków, Starowiślna 6. 


PRZEPUKLINĘ 


(dia Fanów, Pań I dzieci). 


| Kaada, choćby majatarszą przepzek line, oxwet 
asi paski nia pomogly, leczymy zupelnie po ouob 
winniu się bez boleści i akntecznie bandażami nowego panńtentow 
wynalazku mego i prot. Bra Raskal'a (Dyrektora szpitala ów 
Seneepana i br. ducenia w Bndupezzelej. — Dla Ps6 damska 
obsłaga. — Patenty we wazyslkich państwach. 1440 


M. TEKLERIANN, Krakow, ul Zwierzyniecka 4 
(obok Hotelu „Wiktorya*). 


wom 


Surówki 


4cdlewniczej i martencwskiej, vwarapu. 
wanej analizy lepszej i teńszef cd ereskiej 


Bioków marte.owskick 


towolnych uyndażw dostarcza natychmiast 


yoperacya 
em przedla” 


ine 


ar risk po naj- 
niższych uemaeh poleca 


SPECYALNY SKŁAD 
i PRACOWNIA WÓZKÓW 


Ii BOTWINA 
Krarów, ul. Fioryadska L. 30, 


Sprzedaż buriowaai Gowes. 
zS6 Spółka z cgian. odpow. | Dia i kupców odpowiedni rabat. 
uszi Ji dla handlu surowcami Wazelkie wysylki na prowineyą 
K E atu czym; nakuleczn: a się ed wrołnia. 
E i E R ZZ — 


Teiefon Nr. 27 ~” 


| Watalinę 


najłepszę Koorep (pal 
townis i częściowe 

firma Ka REUER, Rane 
ków, Mikołajska 1. 


Kupuje wagonowc w=.elk e ilości nej 


żelaza staregoimetal: 


lz 
|© 
IE: 
[+s 
E 
k 
Pa 
F 
| mpi 
m 


OZ ZRSZA ZZ O D 7 ło DLL 1 ZZ PZD DDD ZLD NL Li Z p 


„NON 


KRAKÓW =s 
Grodzka 32, Il. p. 


F. T. Wojskowi, Uraqdniey oraa 
osoby u prowińayi przygotowuje 
się uzybko i dokładnie do matu 

iyiagżzaminow wałępuydh kapn- 
hoeg wyka dan pisemnych, sp0- 
rządanyah 19.-- fudhawych pro- 
leśorów. Jedyna tego Yrodzaju 

ap OPF w Polsce. 


MYDŁO 


do in najlepszoj ec pe 
, hurtowuió taniaj. 

w Rida posztż opiatula na 

zaliczką 6 kg Mk 3450, ak 

a tuzinów około Ó kg. M sia 


poleca 


S. BINŻER, Kraków 


uł Radziwitłłowaka L. 15. 


Rysunki Ga K1528 


| 
| 
| 
sakle nntystyssno Ra a, 


t; akowani 
druki Tóin: és “tonaje, Ty wy* 


E. BAR , Kra hów 
[LĄ Czapakich, 1 ei A 
rzwi 53. 


Repraszeńiatya na BRESAR i Malopolska 
A. Moszkowski I Ska, inż., Warszawa, Sienna 23. 


„KRAKOW. COSULICHLINE “ARSZAWA 
Regularna, stała komunikacya do północnej i południowej AMERYKI. 


DO NOWEGO JORKU: Parowco pospieszne i poextowo do i 
parow. pocztowy „Argentina 30 sierpnia | RIO de JANEJRO,SANTOS,BUENOSAIRES 3 


PM, p. egr Wilson“ 16 września | „FRANCESCA“ 1 wiześnia, 
„ARGENTINA“ 27 października | „SOFIA* 6 października, 
h ENTE WILSON" 1 listopada „ATLANTA 10 listopada, 
Hr. 2350 lab dolar. 134 „FRANCESCA* 1 grudnia. 
IL klata | da m 120 ak 
” » » [ i= fir. 1800 lub dolar. 88 
I pogłówne dolarów 8—. II, klasa ad Tr Pa 1850 . , 9% 
Wszystkie cony także w markach polskich po kursie dziennym. 
Ceny rozumieją się łącznie z biletem kolejowym oraz dobrem i dostaiecznent 
utrzymuniem tak w porcie jak i na parowcu. :-: Bliższe informacye listownie. 
Oony I 1 ME. klasy na żądanie. S~ Zmiany zastrzeżone. 


CAWN! A] Do osółu nauczycieli! è 


cras sza Da Lr N, 


W imię solidarności, wzywamy kol. naucz 
= oodieanio międey, Sarya Em z Sekai do cieli, aby przed składaniem ofert i obel- 


127 mewniniem posad w średnich szko» | ej 


LUSTIG 8p. kom. Handlowa, Dunajec łach żydewskich w Łodzi, zgłaszali się 


—_ do Biura informacyjnego Stow. Naucz., |£ 


> - — male! rz panoni Południowa 3, Piotrkowska 16. — Biuro czynne 


posad w 8-kl. męskim gimnazyum p. Szakina 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 18. 1402 


Łódzki Oddzial Związku zawod. nauczycieli 
średnich szkół żyd. w Polsce. 


VYVVYVVVVYVVYVVVVVV 


w I. konces. od 21 lat istniejącej 1270 
|szkoie Henryka Rauscha w Tarnowie 


z prawem wydawania świadectw, przyjmuje zię 
codziennie. Zamiejscowych Uczy listownie. 


Do nabycia we wnzpakch. p Lama  lopozyc | 


ogerjach. z AA A 4 


aa JANA LUDWIGA GE: 


1298 WE LWOWIE, ULICA KRAKOWSKA L. 7 


otrzymał większy transpori win zagranicznych pierwszej jakości. — Zamówienia 
i bliższa wiadomość, Krakowska 7 lub w biurze Wołyńska 2 (obok rogalki Zółkiewskiej). 


Bakladam Galicyjskiej Spólki Wydawniczej. ko Adiior że kks; ARE REGA 


we wtorki i czwartki od godz. 4—5 popoł, — |£ 
, Wobec trwającego nadał zatargu między wła- |Ẹ 
| ścicielem szkoły a personalem nauczycielskim, |$ 
ostrzegamy kol. naucz. przed obejmowaniem || 


Ew na nowe KURSA MANOLDME 


Xir. 206 
ee e] 


POSZUKIWANI 


instedkikonay tla hebr. szkół powszechnych 
instruktorka ila irollówek bobrajskich 


Kandydaci(tki), posiadaujgcy(e) odpowiednie wy- 
kształcenie ogólne ! żydowskie jakoteż praktykę 
pedagogiczną zechcą przesłać oferty wraz z t) 
curriculum vilas i 2) odpisami świadectw do 


wydziału Edukacyjnego przy Ory. Syonistycynej 


1261 Warszawa, Graniczna 9, 


Nakładem hurtowni papieru 


GLIMER I Ska 


Lwów, ul. Legionów L. 41. 
wyszły następujące artykuły z druku: 
Bloczki z biletami wstępu od 1—500 

Py s ŻĘ: pz 
oczki „kasa pobierze“ i „ aci“ 
dwukol. P ani i 
Bloczki do konkursu piękności i gar- § 
deroby od 1-—400. 


Bloczki kasowe oprawne i broszu- 


rowane. 
Księgi folio, quarto i octav linio- § 
wane i rubrykowane, 1087 Ø 


Z końcem lipca b.r. wyjdą z nakłada S 
bloki rysunkowe z bezdrzewnego papieru $ 
i=; w przedwojennem wykonaniu. :-: 


TELEGRAMI 


|| Kto chce oszczędzić pieniędzy niech idzie do fabr. biellzay 


| oe A. BAUMA, SANOK 


(naprzeciw Kasy zaliczkowej), 
a przekona się o niskich cenach i rzete!; ‘= ludze. 
Hurtewna i częściowa sprzedaż bielizny d:i, mg. 
skiej i dziecinej. 
Wysyłki |--W się za zaliczic;. 


od 
„Sfath Amenu* "Mojżesza Ratha w ję 
zyku polskim i niemieckim. Wydanie 
w półpłótnie . . . . . Mp. 200 
„Almanach żydowski* Z. F. Finkel- $ 
steima .... . . e e u Mp. 50 3 
-— Wydanie na lepszym papierze Mp. 70 
„Moriah*, Miesięcznik rałodzieży żyd. § 
Roczni: XI... . . . „ Mp. 100 
Moriah“. Rok XIV sszył 1 (z powądu 
przewrotu Eii w Polsce nieznany 
Mp. 10 
„Haszomer*. Rocznik 1. (nieopr.) Mp. 200 $ 


„Haszomer*. Rok II, zeszyt 1 (dotąd 
w Polsce nieznany) . . . Mp. 10 


„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga- 
hcyi* Tenenbauma . . . Mp. 30 


= w oprawie J. . . . . Mp. 408 
1. Szypper: „Żydzi polsko-litewscy s ©. 
BRE ZŁY l. a S 


| Administracya „Haszomes” 
1278 WIEDEN I. 
Wiesiugerstrasse 3. 


—— m 


| [c E RATY Y me 


! Prześcieradła gumowe 


Obcasy gumowe © 


SPRZEDAZ HURTO WNA | DETAMICZENAM 


AUM 


Kraków, uł. ieta 45. 


| Nr, telefonu 1358. ir, telefonu 1280) 


Koza Doutama Wałanetkuwa, uk mowa 


